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2, Wiednia d. 9 Marca. 
Urzędowe doniesienia 

Po potyczkach, które od d.10 do 14 
Lutego z korpusem Blichera na rowninach 
między Sekwaną i Marną zaszły, przed. 
sięwziął Cesarz Napoleon przeciw paltą. 
piouemu tymczasem do Nogent głownemu 
zprzymierzooemu woysku zaczepne poru- 
szenia z zebravemi pod Paryżem wuyska- 
mi, które składaią się z odwołanych od 
południowego woyska 30,000 ludzi, a 
te zalłąpiono tam popisowemi; z reszt 
pozofiałych zolłatniey kampanii pułkow, 
z popisowych i gwardyy narodowych; 
liczbę ich podaią do 100,000 ludzi. Z temi 
woyskami lioczył Napoleon wiadome iuż 
potyczki z przednią [irażą Jeverała Hra- 
biego W ittgenficina i korpusem Królewi: 
cza Wirtemberskiego pod Montereau, Feld- 
marszałek Kże Schwarzenberg cofnął po» 
tem swoje woysko z za Sekwany pod 
Troyes. 

D. 21 kazał Xże Schwarzenberg przed- 
sięwziąść mocne rozpoznanie, pod Czas 
kiórego zaszły poiedyncze potyczki, 2 w 
tych okazała się znowu przewaga naszey 
jazdy względem nieprzyiacielskicy. Roz- 
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poznano takže okolice z tey Rrony Troyes i 
uznano ie do wydania bitwy zaniedogodne. 
Po tych wypadkach ułożony zofłał dalszy 
plan działań. Głowne woysko udało się 
drogą ku Vandeuvres, gdy tymczdszem 
Feldmarszałek Bliicher poftąpił przez Ar- 
cis vad Aube ku Sezanne. Gdy tym spo- 
sobem głowne woysko ściaga do siebie 
odwody , których czoła przebyły iuż Ve. 
soul, i zatrudnia uwagę nieprzyiaciela, 
pospieszył korpus Feldmarszałka Bińche* 
ra nad Marnę, dla połączenia się 2 przy- 
byłemi do Soisson, Reims i Chalons kore 
pusami Jeneratow Winzeogerode, Bülow 
i Strogonow , które pod naczelnem do- 
wodztwem Feldmarszałka Bliichera fano- 
wić będą przeszło 130 tysiączną massę 
woiownikow , którzy w tyle i z boku prze- 
ciw nieprzyiacieławi działać będą. 

Główna kwatera Xcia Schwarzenber- 
ga przeniesiona zofiała d. 23 do Lusigny 
(na pół drogi od Troyes do Vaodeuvres ) 
a. 24 do Bar nad Aube, a d. 25 do Co- 
lombey. 

Podług naynowszych do główney 
kwatery Gesarskiey do Chaumont nade- 
szłych doniesień pod d. 26 Lutego, zdaie 


YN 
się woysko Francuzkie w aai 
bydź przez poruszenia obu zprzymierzo- 
nych woysk w podziwienie i watpiiwość, 
z wielką przeto ofirożnością naprzod po- 
fiepnie lub wcale się zatrzymuie.  Giow. 
na kwatera Xcia Schwarzenberga, która 
d. 26 przenieść się miała do Chaumont, 
pozofłała zatem w Colombey. 

W takich okolicznościach Xże Schwar- 
zenberg uznał także zapotrzebne zmocnić 
znacznie i orpusbędący pod rozkazami Feld. 
por. Hrab: Bubny , ażeby przy dalszych po- 
ruszeniach mieprzyiaciela dzielnie mógł 
fziałać przeciw prawemu iego bokowi. 

Oprocz mało znaczących potyczek 
pomiędzy rażami nie zaszło od 21 Lu- 
tego żadne ważne zdarzenie pomiędzy o* 
bufironnemi woyskami. 

W zględem powyższych zdarzeń ode- 
braliśmy ieszcze nafłępviące szczegóły : 

Poruszenia na prawy brzeg Sekwany 
uskutecznione zofłaży d. 23 Lutego w vobli- 
szu nieprzysacielą, Troyes była tylko 
dnia tego 'sadzona, a na drodze do Sens 
fała lekką dywizya Feldm. por. Xcia 
Mauryc go Lichteafieina, wspierana od 
sgo korpusu pod Jene. artyleryi Hrabią 
Giuląy. 

Nieprzyjaciel okazał ieszcze dnia po- 
przedzaiącego wielkie massy jazdy na 
wagorkach Pavillon; nie przedsięwziął ie- 
dnak żadnego natarcia, ponieważ przewa- 
Żniące Ranowisko naszey jazdy pod Jene- 
rałem jazdy Baronem Frimont kładło 
wszyfikim lego zamysłom zawadę. Słabe 
usiłowanie, na które odważył się wieczo. 
rem na drodze ku les Grez, zoftało dziel- 
pie odparte. 

D. 24 rozwinęła się cała nmieprzyia- 
cielska siła na wzgorkach pod Troyes; 
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firaże nasse cofnęły się na przedmietcia ; 
i na drodze tyiko do Sens wszczęła się z 
paszą jazdą żywa potyczka , która utrzye 
mała dawną sławę naszego oręża i wszy. 
Rkie natarcia nieprzyiacielskie odparła, 
ZaDadeyściem nocy osadził nieprzyiaciel 
przedmieścia, których mu odRapiono, Przy. 
puścił trzy szturmy do miafta, które wa. 
leczność Jenerała majora Volkmana i iega 
brygady odparła, a nawet kazał nieprzy- 
iaciela swey jażdzie ścigać, która go po- 
raziła. Nieprzyiaciel proponował potem 
ugodę względem uftąpienia z miafa; ale 
że to nie było nam iuż użyteczne, ponie- 
waż woysko zaieło iuż było fanowisko 
na drugiey fronie rzeki, zatem Troyes zo- 
Aało nieprzyiacielowi nazaiutrz ogodzinie 
6z rana odliąpione. 

Jenerał artyleryi Hrabia Giulay i dye 
wizya Lichtenfeina cofnęły się do Bar 
pad Sekwaną, za któremi poszło kilka od- 
działow jazdy mieprzyiacielskiey, bez 
przedsięwzięcia iednak nic ważnego przes 
ciw połączonem massom tego korpusu, 

W czasie tego poruszenia Feldmar« 
szałek Blücher przez szybkie poruszenie ku 
Marnie uskutecznił część wielkiege planu, 
podług którego zaczepna woyna w wiel- 
kich massach dzielcie ma bydź prow adzo» 
na. Przeszedł pod Beaumont na 3 ponto- 
nowych mofiach przez Aube, dla uderze- 
nia na Marszałka Maimonta, który d. 24 
Rał pod Sezanne. 

Korpusy Jenerałow Bülow, Winzen- 
gerode, Woronzowa i Xcia Weymarskie- 
go łączą się z Feldmar. Bliicherem, co 
przez szybkie pofapienie naprzod, łącznie 
z naszemi poruszeniami, okaże nieprzyia- 
cielowi w krotce w dttkliwym sposobie 


jakie są prawdziwe nasze zamiary. 
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Podług ńadeszłych w tey chwili z Bar 
Bad Aube pod d. 27 Lutego doniesień Felid- 
marszałek Xże Schwarzenberg dowiedzia- 
wszy się,że obroty zprzymierzoaego woy- 
ska zoiewoliły nieprzyiaciela do podziele- 
nia sił swoich, i ze częśc ich obrucił prze- 
ciw Feldmarszałkowi Bliicherowi, rozka- 
zał przeciw fioiącyim na przeciwko ¡sobie 
korpusom przybrać zaczepną potławę i po: 
wyższego daia uderzyc na lloiący przed 
Bar nad Aube korpus Marszaika Wiktora. 
Nieprzyiaciel zoftał do miata odparty , i 
to, ponieważ nieprzysałael bronił się upor- 
czywie , zoltało przez woyska zprzymie- 
rzone znaywiększą walecznością szturmem 
opanowane. Prey odeyściu gońca było 
nieprzylacielskie woysko żywo ieszcze ści- 
gane. , Dalsze szczegóły otey potyczce 
byty oczekiwane. Te nadeszły dziś i 
brzmią iak nafiępuie : 

Dia uniknieu.a nieużytecznych poie- 
dynczych potyczek, zaięto główae zprzy» 
mierzone woysko d. 26 ściśnione fianowi- 
sko za Aube, gdy tymczasem He.dmarsza- 
tek Blücher przeszedł d. 24 pod Raudemont 
ga Aube, dla uderzenia na Marsia ka Mar: 
monta przy Sezanne, i rozpoczęcia tym 
sposobem zaczepnych działań z Jenerałami 
W tnzengerode 1 Bülow. . 

Nieprzyiaciel pofiępował tylko za 
głownem woyskiem z korpusami Marszał- 
ha Wiktora, Oudinota i Macdonalda, tu- 
dzież jacdą pod Jeneratem Milhaud, po- 
Hapit d. 27 z Bar nad Aube naprzod i a- 
gadził oraz wzgorki pod Arsonval i lasek 
pod Levipay, Feldmarszałek Xże Schwar- 
zenbery rozkazał 5mu i Gmu korpusowi na 
piego uderzyć, lubo o» zywo i mocnemi 
mascami jazdy na nasze prawe skrzydło 
patarė. Gdy piechota Hrabiego Wittgen= 
feina cofała się ku odwodowi pod Xciem 


( 
A w poftąpił Hrabia Pahien, 
wsparty od Xcia Eugeniusza W irtember. 
skiego przez wzgorki Levigny w tył nie- 
przyjaciela. Za kilka chwil lada się wal- 
ka powszechną; połączona piechota ude. 
rzyta bagnetem na korzyfine fanowisko 
nieprzyiacielskie i pomimo dzielnego od: 
poru wyuędziła go z niego przez wzgorki 
ku wąwoąom pod Bar nad Aube. Nada: 
remme ponawiał nieprzyiaciel po trzy ra: 
zy naytęższe jazdą attaki, dla uratowania 
uciekaiących woysk swoich: niszczący i z 
wielką przezoraością kierowany kartaczo- 
wy ogieh Rossyyskich batteryy gruchotaę 
iego szeregi i wszyfikie iego usiłowania w 
niwecz obrocił. Nadaremaie chciał się iesz- 
€ze raz na oftatnich wzgorkach nad Aube u- 
szykować; lecz dobrze kierowany poboczry 
attak przez JenerałaVolkmaoa i Bawarskie- 
go Pułkownika Hartlinga, wsparty jazdą 
Jenerata Spleny wydarł mu i to fłanowis= 
ko, i atiakuiące kolumay bez zatrzyma- 
nia się pofłąpiły naprzod, gdy tymczasem 
Jenerał Hrabia Wrede miao Bar, pomi- 
mo w tyle będących ciężkich batteryy 
szturmem zdobył i zwycięztwo na fironę 
naszą przeciągnał. 
Wypadki tego świetnego zwycięztwa, 
w którem wszyfikie zprzymierzone woyska 
ubiegały się w waleczności i wysoką swo» 
ią odwagę znowu okazały , nie były iesz- 
cze przy Odiężdzie gońca dofłatecznie wia- 
dome, ponieważ jazda ścigała ieszcze nie- 
przyiaciela; przyprowadzono iednak do te- 
go czasu nieco dział i kilka set jefńcow. 
W tymże czasie attakowany był nie- 
przyiacie|, który drogą od Bar nad Sek- 
waną poitąpił, przez korpusy Królewicza 
Wirtemberskiego i Hrabiego Giulay. 


O działaniach, które Jenerał Stani- 
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savlevich z rozkazu dowodzącego we Wło. 
szech Feldmarszałka, Hrabiego Bellegarde, 
przez dolinę Trompia ku Brescia czynił, 
nadeszło teraz od rzeczonego Feldmarszał- 
ka dokładne doniesienie. 

Opasawszy Jenerał Stamisaylevich za. 
mek Rocca d' Anso, poliąpił d, si Lutego 
przez Brasso przeciw mocno osadzonemu 
przez nieprzyiaciela miau Leone, które 
zaraz szturmem wzięte i osada z zabra 
niem wielu jeńcow w gory odparią zofa- 
ła. Ztamtąd potłąpił rzeczony Jenerał do 
Gardone, gdzie zdob; wszy kilka tysięcy 
broni i rurek pilioletowych, usadowił się, 
Wicekról Włoski widząc się bydż przez 
to śmiałe posumiecie zagrożonym z tyłu w 
głownem swoiem iłanowisku, posłał całą 
dywizyą Jeneraia Lechi d, 15 z Brescia 
przez Carsina do Sarezzo, dlą odzyskania 
Gardone. Ściśnione przemagaiacą ą siłą 
fraże, cofnęty się aż do Ponte Saveno, 
gdzie oddział Lindenau moltu tamteysze- 
go z naywiększą walecznością przeciw kil. 
kokrotinym szturmom przewyższąiącey li- 
czby bronił; dopiero w wieczor odlłąpił 
go usiłowaniom nieprzyiacielskim i cof.ął 
się za Gardone, Za tem miaflem zgromą- 
dzi? Jenerał Stanisavlevich wszytkie swo- 
ie woyska , które zaraz uderzyły bagne- 
tem na nieprzyiaciela i po uporcrywym 
odporze zupełnie poraziły: 1 chorągiew, 
1 szef bataliionu, 6 officerow i przeszio 
300 jehcow doftało się zwycięzcy w ręce, 
tudzież do 6o00 oręża; nieprzyiaciel był 
do Brescia ścigany i Jenerał Stanisavlevich 
zaiął dawne swoie fianowisko. 

W doniesieniu tem ief wspomiaka o 
wycieczce, którą nieprzyiaciel d. 12 Lute- 
ga w znaczney sile przeciw naszem Kra: 
żom na uyściu kanału Vussela z Wenecy! 
zrobił, którą iednak nasze woyska za 


wsparciem 2 zwykłą walecznością odpar- 
ły. — Feldmarszałek mianował na placu. 
boiu Kadeta Kossanovicha za okazanie 
szczególnieyszey odwagi chorążym. 
Doniesienia od teatru woyny. 

Pisma Szwaycóarskie zawieraią co Dae 
ftepuie ; 

» Przez Szafhuzę przeiechało 10 wo. 
zow z Aufiryackiemi artylerzyliami do głoe 
wnego woyska do Francyi. Z magazynu 
prochowego w tymże mieście wywieziono 
znaczną ilość prochu: do Mómpeigard, 
która zaliapiopą zaraz zofianie przez do» 
woz z Bawaryi. — Przez Bazyleią prze: 
chodzą znowu do Francyi rożaey broni 
woyska; same odwodowe woysko wynqe 
sić ma 29 bataliionow piechoty i 65 stwa 
dronow jazdy. Tamże przeszło 100 wo» 
zow owsa iinnego zboża, gdzie iak mo« 
wią wieiki panuie niedofiątek Żywności, 
Bazyleia miała w przykrych tych czasach 
w przeciagu 2 miesięcy oa kwaterze i po» 
żywiła 200,000 woyska. Choroby w tem 
mieście zwiększaią się corąe bardziey. ,, 


Podług doniesień z Gandawy pod d. 
19 Lutego dnia poprzedzaiącego poddałą 
się takze woyskom zprzymierzooem twiere 
dza Sas de Gand. Też osądziły d. 11 Lu- 
tego Briige, a poźniey Ko:tryk. Zewsząd 
cofnął się nieprzyjaciel, i cała Flandrya, 
wyiąwszy nad morzem leżące twierdze 
Dunkierkę, Nieuport, Olłendę, Blankens 
berg, Sluis, it. d, znayduie się w ręku te: 
goż woyska. Niderlandy aż do Antwere 
pii i kilku mia nad morzem są także Qe 
swobodzone. 


D. zó Lutego około godziny 11 przed 
południem Królewicz Szwedzki wyiechał g 
Kolonii da akwisgrana, W kilka godzią 


X 
za nim. ruszyła gwardya koana i pieszy 
pułk Kronenburski. Pułk leibpiechoty Kró- 
łowey, piesza gwardya Szwedzka i leib- 
grenadyerowie i nieco kirysgerow wyrus 
szyty z Kolonii około potudnia. 

Dworska gazeta zawiera pod napiszm 
Francya co nafępuie ; 

Za przykładem narodowey gwardyi 
Paryzkicy posełaią gwardye wszylikich 
mialł Francuzkich adressy do Cesarza i 
Cesarzowey, zapewniając ich o swey wier- 
ności i pizychyiności, ktoremi Monitor 
iel zapełniony. 

Krół Jozef ogląda prawie codziennie 
ko nowe przychodzące woyska, to oddzia- 
ły gwardyi narodowey , które bardzo ma- 
ją bydż liczne i od 7 Lutego czynią stuż- 
bę publiczną. 

Kierowanie robotami około obwaro» 
wania Paryża, powierzone było adjutan: 
owi Majora jenerała gwardyi narodowey 
Paryzkiey Xcia Neufszatelskiego , Jenera- 
łowi Hullin, i iak pisma Paryzkie pod d. 
42 Lutega zapewniaią , są iuż ukończone, 

Cesarz pozwoiił powszechnie w za. 
grożonych okolicach Francyi tworzyć ku- 
py ochotnikow. Z wydanego przez Pre- 
fekta w Mont- Marsan' wezwania, widzieć 
można, iż kto chce kupe ochotnikow two- 
rzyć, powinien się dowodcy departamen- 
towemu ópowiedzieć i plan podać. Nay- 
mnieysza kupa ochotnicza powinna mieć 
10 ludzi konnych i 20 pieszych. 


Prefekt departamentu Chabrol kazał 
pod d. ọ Lutego przybić wezwanie do miee 
Szkańcow, aby na potrzeby lazaretow do. 
browolne składki czynili. Podług dołączo- 
nego żądania wypada na 12 okregow Pa- 
ryzkich doltawić 6000 prześciradeł, 8000 
bieonikow , 7000 materacow, 6000 podus 
azek , 3000 kocow , 24,000 koszul, it. d. 

Monitor pod d. 13 Lutego tawiera na- 
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klej deszłe z placn bólu do Cesarze: 
wey FRejentki doniesienie : 

D, 12. popierał Cesarz daley swoie 
korzyści. Blücher Rarał się do Chateau: 
Thiery doftać; woyska iego były z ĥano- 
wiska do flanowiska wypierane. Jeden kors 
pus, który trzymał się w kupie, i uftęp 
swoy przyspieszał, zofiał w niewolą za» 
brany. Stanowił on tylną fraż i składał 
się z 4 bataliionow Rossyanow , 3 Prussa- 
kow i 3zdział; dowodzący nim Jenerał do- 
flat się także w naszą niewolą... Wovska 
nasze weszły razem znieprzyiacielskiemi 
do Chateau - Thiery, i ścigają drogą ku 
Soisson resztę tego woyska, kióre znaydu- 
ie się w okropnym nieładzie. Wypadkiena. 
d. 12 Lutego je zdobycie 30 dział i mno» 
fiwo wozow Liczba jeńcow dochodzi w 
tey chwili do 3000, 

Æ Włoch d. 24 Lutego. 
( £ Gazety Wiedeńskiey. ) 

Medyolańska gazeta pod d. 16 za: 
Wiera; — ” Od 10 Lutego nie zaszło nic 
ważnego pomiędzy obufironaemi woyska- 
mi. Zwiady nasze opułciwszy mofłowy 
szaniec pod Goito, natrafiły o kilka go- 
dzin drogi na firaże mieprzyiacielskie. Te 
zab woyska, które wyszły z molowego 
szańcu pod Monzambano natrafiły Da 
blisko fioiącego nieprzyiaciela i przez go: 
dzinę z karabinow do siebie firzelały. W 
Villafranca zmarłych na rany dwoch nie- 
przyiącielskich pułkownikow wofatnich po- 
tyczkach poymanvch, pochowano 2 na: 
leżącemi się ich fiopniowi honorami. ,* 

» Posłaniec, który d. 12 rano dofia- 
wi? naszem firażom niektóre liy, zape- 
wnił, iż podług ofiatnich zgłówney kwa- 
tery doniesieh powszechny pokoy w krot« 
ce podpisany zoftanie. ,, 

Senat Włoski paradzaiąc się nad:wye 
daną przez Wicekróla pod d, 1 b. m. ede- 
zwą do ludow króleftwa W łoskiego łu- 
chwalił po zdaniu sobie sprawy przeż 
wyznaczoną do tego. kommissyą adress de, 


Wieekróla , 2 którego kładziemy nafiępu- 
tace wyiątki: r 

” Nie ulegnemy ani podfiępom, ani 
wybiegom.  Opatr-ność brzydzi się nie 
wdzięcznością i móe: się za zgwałcouą go- 
ścinność. Jeszcze w catem świetle przy- 
świeca gwiazda Napoleona; gdy Xiąże 
mami kierulesz, ktoż moze obawiać się 
ieszcze, żeby nas zwycięztwo odltąpi: 
ło? Xiąże! piękny ten kray zależy od 
Ciebie; wszylłek lud usłucha Twoiego ski- 
nienia i pospieszy do oręża: na głos 
Twoy zadrzą mieprzyiacielskie szeregi, i 
zapat męztwa ożywi się w otocaonych od 
nieprzylaciela Włochach, których na- 
daremnie czczemi obietnicami usiłuią u- 
wieść. Wszyscy poprzysięgamy zebrać 
się około Ciebie, wspierać Lię naszą od- 
wagą, maiątkiem i krwią, a przysięga 
nassa iell Śmięta. Ktoż, nie pospieszy pod 
W odza, któremu nawet nieprzyiaciele da- 
ią „ocuwałę nieewyciężonege męztwa ? 
Xiąże, pamiętay na swoie cnoty, w moie- 
maniu moiey zepsutego wieku, poydziesz 
ślądem fbohatyra  zoltawizz nieśmie teloą 
sławę w wszytkich swoich przedsięwzię- 
ciach, a mianowicie sławę wieroości i 
honoru.,, 

Urzędowe doniesienia Medyolańskie 
dochodzą do 19 Lutego. W icekról ma cią- 
gle głowoą swoją kwaterę w Volta za Min- 
sio; zaszły iednakd, 15 w dolinach Trom- 
pia i Sabbia, niedaleko Breścia, d. 16 pod 
Salo nad ieziorem Gwarja, ad. 17 pod Ma- 
derno małe potyczki w których woyska Włos 
skie przypisuią sobie korzyści Nacałev linij 
Aufiryackiey obchodzone były d. 1e Lute- 
go urodziny Cesarza z dział wyfłrzałami. 
W dziennym rozkazie d, 17 Lutego oznay: 
yait Wicekról woystu oodaicsionych ko- 
ztyściach precz Cesara Napoleona w d. 
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10 i 12 Lutego nad woyskiem' zprzymie- 
rzonem , i rzekome to zwycięztwo obcho- 
dzone było z dział wyfrzałami. 

Cesarz Napoleon zaszczycił wyrokiem 
d. s Lutego w Nogent wydanym Jenerata 
dywizyi Duhesme, w woysku Włoskiem 
służacym, orderem żelazney korony. 

Pisma publiczne donoszą z pewno- 
Ścią, że Papież z rozporządzenia Cesarza 
Napoleona d. 23 Stycznia wyiechał z Pa» 
tyża na powrot do Rzymu. D. 9 Lutego 
przeicchał iuż przez Niceię, a d. vı udał 
się w dalszą drógę do Genui, gdzie wiel- 
kie poczyniono przygotowania do świetne» 
go przyięcia J. Swiątobliwości. 

Z Fioreucyi pod d. 16 Lutego piszą: 
—» Przed kilku godzinami ogłoszoną ta 
zofitała wydana w Weronie pod d. 5 b. m. 
przez C.K. Aufiryackiego Feldmarszatka 
Hrabiego Bellegarde odezwa do ludow 
Włoskich, Całe nasze miafto nie posia- 
dało się z radości; wszyftkie zatrudnienia 
uftały ; każdy cieszył się zapowiedziarą 
przyszłością. Wszelka obawa rokoszu 
zuikoęła , gdyż żaden mieszkaniec Toska- 
nii nie może chcieć, iak tylko co odezwa 
Hrabiego Bellegarde zapowiada, Wszy- 
scy myślą tylko i rachuią czas, w którym 
Toskasnua widzieć będzie mogła ukocha- 
nego Arcy Xcia. Cwż za widoki «twierą- 
ia się dla Włoch? Większe zapewne, ni» 
Żeli spodziewać mogliśmy się po sromo- 
tney długiey oaszey niewoli! ,, 

Pożnieyszy lift pod d. 15 Lutego z te- 
goż miaa wyraża: — ” Położenie nasze 
iet iednakowe; Król Neapolitański po- 
twierdził deputowanym naszem radosne 
przyrzeczenie Hrabiego Bellegarde, 
cierpliwość widzenia nayszanom nieyszego 
Arcy Xcia pracuiącego nad naszem szczę- 
ściem, Liworna i Pisy, wzrafia co chwì- 


Nie- - 


Y 
la. Woysko Neapolitańskie zdaie się o- 
czekiwać posiłkow i trzyma się w kupie. 
Fow hé (były Wielkorządca Jlliryi ) i re- 
szta Francuzkich naszych przyiacioł osie- 
dli w Pisie. Xżna Elisa więcsy ief niżeli 
oni zairudciona; iuż to w Luce, iuż w 
wieyskiem swoim mieszkaniu nakazuie i 
urządza weysko; ale dobrzy Łukieszanie 
nie wiele zdaią się mieć ochoty zdobywa- 
nia Kloreucyi. Dowcdca Liworna chce 
tymczasem, ponieważ Anglicy maiący w 
Sardynii lądowe woyska, ociągaią się z 
przybyciem, iśdź za przykładem Davou- 
fia. Ogłosił Liworno w flanie oblężenia. 
W:zyfikie zatem czynności handlowe u- 
Bały; każdy myśli tylko iaki los spotka 
to maĥo, które sdaie się iedynie bydź 
wyłączone od szczęśliwego położenia 
Włoch południowych. ,, 

Rządowa Medyolańska gazeta ogło. 
siła z Monitora nafępuiące doszłe 0 Cee 
sarzowey Rejentki urzędowe doniesienia 
oftanowisku do d. 3 Lutego: 

” Cesarz przybył d. 26 Stycznia do 
Witry. — Jen. Bliicher przeszedł Marnę z 
woyskiem Sla kiem i ciągnął ku Troyes. 
-— D. 27 wszedł pieprzyiaciel do Brienne 
i ciągnął daley; lecz przez Aawianie moftu 
na rzece Aube przy Lesmoot czas Aracił, 

» D. 27 kazał Cesarz uderzyć na St. 
Dizier. Xze Belluny ukazał się pized tem 
miaftem. Jen. Duhe*me złamał ftojaca 
tam ieszcze iylną firaż nieprzyiacielską , 
i zabrał nieco niewolnika. O 8 rano przy- 
był Cesarz do St, Dizier. Niepodobna wy. 
fawić sobie radości mieszkańcow. Ucisk, 
jakiego sobie pozwalał nieprzyiaciel, wszel- 
kie wyrażenie przechodzi. 

* D. 38 udał się Cesarz do Montie- 
render. 

” D. 29 0 8 rano Jen. Grouchy do- 
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wodzący jazdą doniosł, że Jen. Milhaud z 
5tym korpusem jazdy ftoi między Maizi- 
eres i Brienne, naprzeciw woyska Jener. 
Bliichera, które złożone z Rossyan i Prus- 
sakow 40.000 ludzi wynosiło. O 4tey u- 
derzono na misfło Brienne. Jen. Lefebvre 
des Nouettes dowodzący iedna dywizyą 
gwardyi, tudzież Jen. Grouchy i Miihaud 
patarli piękn'e i kilka razy po prawey fro- 
nie drogi i zdobyli wzgorza Perthe. Mar- 
szałek Ney fłanął na czele 6 bataliionow 
w ściśnionych kolumnach i drogą z Maizi- 
eres ruszył przeciw miaftu. Jen Chateau 
naczelnik sztabu Marsz. Wiktora obrocie 
się w prawą i przez zwierzyniec przedarł 
się do zamku Brienne. Cesarz posłał w 
tey chwili kolumnę na drogę ku Bar nad 
Aube, które zdawało się bydź punktem cø- 
fania się nieprzyiacioł, Natarcie było ży. 
we i odpor zacięty. Nie spedziewał się 
nieprzyiaciel tak natarczywego uderzenia; 
miał tylko czas ściągnąć działa z mofłu 
przy Lesmont, którędy chciał przez Aube 
naprzod polłąpić. W ypadek ten wprawił 
go w wielki nieład. Walka nie skończy- 
ła się aż z mrokiem. Dywizya Jen, Decouz 
z nowey gwardyi i brygada z dywizyi 
Jen. Meusnier ciągle walczyły. Znaczna 
siła nieprzyiaciela i dobre położenie w Bri- 
enne dawały mu wiele korzyści; lecz ie u- 
tracił przez zdobycie zamku, którego na. 
leżycie osadzić zapomniał. Około gmey 
widząc, że się utrzymać nie może, zapa- 
lił miafio. Pożar wnet się rozszerzył, 
gdyż wszyfikie domy były drewniane. 
Chciał z tego korzyfiać i zamek odebrać, 
broniony mężnie przez Podpułkownika z 
5ógo pułku. Okrył on trupami wsz; fikie 
przyltępy dozamku, a szczególniey wscko: 
dy od frony zwierzyhca. Ta ofłatnia ftra- 
ta skłonita nieprzyjaciela do eofnienia się, 


X 


Łtóremu požar miafła sprzyiał, 

D. 30 0 11tey godzinie przed południem 
ścigali go Jener. Grouchy i Marsz. Wiktor 
poza wieś la Rothiere, gdzie tana. 

” Doia 31 ùżyto na naprawę moflu 
przy Lesmont ; cheiał bowiem Cesarz iśdź 
Ba Troyes dla działania przeciw kolum» 
mom, które przez Bar nad Aube i drogą 
Auxerską ku Sens zmierzały, 

" Moft przy Lesmont d. ı Lutego fa- 
-pał i części woyska przeyśdź go matych- 
miall kazano, O 3ciey po południu pocią- 
gnął Bieprzylaciel, wzmocniony całem 
swem woyskiem, ku la Rochiere i Dieu 
ville, gdzie ieszcze Raliśmy. Jenerałowie 
Duhesme i Gerard popisali się; pierwszy 
przez utrzymanie się w la Rothiere, a dru- 
gi w Dieuville. Z korpusu Aufryackiego 
Jenerała Giulay, chcącego molt opanować, 

‘kika bataliiionow zniszczono. Marszałek 
W sktor trzymał się przez cały dzień przy 
wsi Giberie, pomimo niezmiernego niefio- 

` sunku sił iego z nacieraiącemi na niego. 

» Dzień ten, w którym tylna firaż 
'masza na niezmieroey rowninie utrzyjwy« 
wała się przeciw całemu woysku nieprzy"- 
dacielskiemu i pięć razy więksrym siłom, 
ie naypięknieyszym w dziejach oręża 
Francuzkiego. 

” Wśrod ciemności nocy batterya iede 
ma artyleryi gwardyi zabłądziła, idąc za 
obrotem kolumny jazdy ,. posuwaiąeey się 
nąprzod dla odparcia uderzenia nieprzy- 
iacielskiego, i zabraną zoftała. Spottrzegł. 
szy artylerzyści zasadzkę, i widząc, że 
me mieli czasu anac w batteryi, uszyko- 
wali się zaraz w szwadron, uderzyli na 
nieprzyiaciela i ocalih konie swe z zaprzę- 

giem, utraciwszy 15 ludzi w zabitych i 
poy manych. 

» Q godzinie gmey wieczorem, gdy 
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Xże Neufszatelski zwiedzał poRerunki, zna 
lazł oba woyska tak blisko siebie, że kit. 
ka małych pofierunkow nieprzyiacielskich 
wziął za nasze. Jeden z Adjutantow ie- 
go, który a 10 krokow był od pierwszey 
czaty, dofał się w niewolą, Tenże los 
Spotkał kilku officerow Rossyyskich, któ. 
rzy rozwożąc hasło doftali mę między na« 
sze polłerunki, mniemaiąc, że są między 
swolemi. 

» Z oboley irony mało było jeńcow. 
Myśmy 250 zabrali. 

” D? 2 Luiego o świcie tylna firaźż 
nasza ała przed Brienne w szyku do bo- 
iu; przebyła potem mo przy Lesmont, 
dla złączenia się z woyskiem. 

” Xze Raguzy fioiący na moście w 
Rosnay napaltowany był przez korpus 
Aultryacki, który z za lasu wyfiąpił, ode 
par? go, zabrał mu 300 ludzi i za rzeczkę 
Voire przepędził, 

> D, 3 po południu wszedł Cesarz dô 
Troyes. Straciliśmy w bitwie pod Brienne 
mężnego Jenerata Bale, Jenerał Lefebvre 
des Nouettes pchnięty bagnetem. Jenerał 
Forefier ciężko raniony. Strata nasza w 
tych dwoch dniach wynosić może w zabi- 
tych i racionych do 3000 ludzi. Nieprzy< 
iaciel naymniey dwa razy tyle utracił. 

"© Dywiaya iedua, wzięta z korpu- 
sow nieprzyiacieiskich, uważaiąca Metz, 
Thionville i Luxemburg „a złożona z 12tu 
bataliionow , pociągnęła ku Vitry. Chciat 
nieprzyiaciel weyśdź do tego miała , bro*- 
miońego przez Jev, Montmarie i mieszkań 
cow ; rzucał naprozoo granaty dla zafira: 
szenia naszych. Odpowiedziano mu Zz 
dział i opółtory milrodnędzono. Xże Ta- 
rentu, przybywszy do Chakons, pociągnął 
przeciw tey dywizyi. ,, 
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Z KRAKOWA DNIA 16 MARCA 1814 Roku WE SRODĘ, 
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OBWIESZCZENIE 

Atmijierium Przychodow ś Skarbu, 

Uzuawszy potrzebę z względu małey 
konkurrencyi do dzierżawy podatku ko- 
szeruego w Dep. Poznaaskim na terminie 
w daiu 18 m. 1 r.b, odbytym ulłanowienia 


powtor «ego terminu licytacyynego do dzier= " 


ławy dochodow koszernego w Jlep. Po- 
znańskim uwiadomia otym publiczność 
interessowaną z wezwaniem, ażeby na wy- 
znaczonym terminie w dniu 2: Marca r.b. 
w Biorze Minifroltwa Przychodow i Skar- 
bu wdomu Raczyńnssich przy ulicy Dłu- 
giey ogodzinie ro zrana odbywać się ma- 
iącey tławić się zechciała, gdzie naywię: 
cey daiącemu za pobor podatku z mięsa 
koszernego tak w catym Dep. Poznańskim 
z 14 Powiatow składaiącym się, lub też 
częściami w powiatach dzierżawa przybi- 
tą ofialecznie będzie. 
W Warszawie d. 23 Lutego 1314 roku. 
Dyryguiący Miuilter $. 
(Fod.) de Colomb. 
Biernacki, Szef wyd, 
Za zgodność 
T. Godyński. 


2 Berlina d. 8 Marca. 

D, 5 b. m. przybyli tu z Peterzburga 
Hrabia Romanow i Jeuerał piechoty Lambs- 
dortf i wysiedli do domu Ces. Rossyyskiego 
taynego Radcy Alopeus. W niedziel oddali 
uszanowaoie będącem tu członkom familii 
Królewskiey, iako też Królelłtwu Saskiem, 
i udali się na obiad z Króleftwem Jchmość 
Saskiem i członkami Mrólewskiey familii 
i miniftrami do Królewiczowey Ferdynan= 
dowey. W wieczor znaydowali się na te» 
atrze , gdzie oklaskami przyiętemi zolłali, 
W towarzyltwie wysokich tych podroże 
nych znaydnią się aktualny Radca faau 
Sawrassow , Pułkownicy Uszakow , Arse- 
niew, Adledyński i Giavotty, i Lekarę 
Rühl, W nocy z niedzieli na pouiedzia. 
łek udali się w dalszą podroź do głowne- 
go woyska. 

Podług nadeszłego do tuteyszego Wiels 
korządttwa urzędowego doniesienia od do» 
wodzącego eblężeniem Kifiryna Jenerała 
majora Heinrichs, pod d. 5b.m, z Golsow 
przed Kilfirynem, kapitulowała twierdzą 
Kiftryn; cała osada iel w niewoli woiens 
ney i pozoltanie aż do dalszege prze<na- 


~ Zyczących sobie od nowega kwartału igo Kwietnia r. b. uzymać Gazetę cię Krakow- 
ską, upcasza Redaktor o wczesne się żgłoszeDie, 
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czenia na prawym brzegu Odry. 
Z Włoch d. 25 Lutegn. 

Z Medyolanu pod d. 23 Lutego dono» 
szą, że Wicekról miał ieszcze dnia poprze 
dzaiącego głowną swoią kwaterę w Volta, 
i że znaczny C. K. Aufiryacki korpus, któ- 
ry do 25,000 ludzi podaja , przez Reggio i 
Parma ku Placency: pociągnął; aże znay- 
duie się w tey okolicy wyrownywaiący 
tey sile korpus Francuzko- Włoski, który 
miał z Alexandryi odebrać posiłki, spo- 
Uziewać się zatem należy wkrotce do- 
niesienia O potyczce w tey okolicy. — Ar- 
chiwa naszych mioiftrow (piszą daley) 
wywiezione do Francyi zofały; minifiro- 
wie tamże wyiadą, ale wszyscy urzędni- 
ey koronni, senatorowie, it. d. poeocmg 
w mieście naszem, 

Woyska Neapolitanskie zaięły także 
d. 18 Lutego Liworno ; ale zamek pozofta- 
ie woyskiem Francuzkiem osadzony. 

Papież znaydował sią d. 20 Lutego w 
Sawonie. 

Podług doniesień z Florencyi pod d. 
17 Lutego Król Neapolitański znaydował 
się ciągle chory w Boponii. J. K. Mość 
powołał do siebie swoiego Minifira związe 
kow zagranicznych, Margrabię Gallo z 
Neapolu , i Mioifira spraw wewnętrznych, 
P. Zurlo, z Florencyi, gdzie znaydował 
się na czele tymczasowey adminifiracyi. 

W Modenie i Reggio zawieszone zo» 
fiały, iak Tryentska gazeta donosi, her- 
by domu Xiążąt Efe, 

Z Londynu d. 18 Lutego. 

Parlament ma bydź z powedu nieby- 
tności Lorda Caftlereagh ( mowcy niższey 
izby ) daley odroczony. 

Zodezwy, którą Jenerał Maitland 
przy obięciu wielkorządfiwa w Malcie do 
tamieyszych mieszkancow wydał, widać, 


iż ta wyspa uwałaną ich, iake do kora» 
ny Angielskiey należąca. Zapewniona ief 
mieszkańcom , iako poddanym W. Bryta- 
nii, wszelka opieka i pemoc, wolne wy- 
znanie religii, bezftronna i szybka spra. 
wiedliwość, słowem wszytkie korzyści, 
iakich poddani W. Brytanii w wszyRkich 
częściach świata używaią. 

W czoray nadeszły tu doniesienia , od 
Lorda Wellingtona, Dochodzą ne do 4 b. 
m. Woysko foi ciągle w leżach swoich z 
powodu niepogody i dróg zepsutych. -Zie 
mno w oftatnich 3 tygodniach, nawet w 
okolicach pod Pireqeam:, było nadzwye 
czay mocne. Za naftąpieniem ciepleyszey 
pory, potrzeba przynaymniey 3 tygodni 
nim działania będą mogły bydź rozpoczęe 
te. Dla rozpoczęcia iednak kampanii potrzes 
buie woysko vieniędzy.  Nieprzyiaciel- 
skie fianowiska są nafępu ące: Baionna 
ma swoią osadę pod Jenerałem Reille, 
Soult opiera prawe swoie skrzydło o Peg. 
lewe o St. Jean de Pied de Port; 
trzyma Bafiide, Ayhire, St. Efevan i 
Hellert osadzone. Woys:'o zprzymierzo- 
ne zaymuie z swey firony Urt, Hasparen, 
Bouloc i Mendionde. Wymieniony offie 
cer, który d, 2 b.m, przez woysko Svul.. 
ta przechodził, powiada, iż wszyfkie 
woyska poszły wewnątrz Francyi. 

Posłaniec anu Sylwefier poiechał z 
pismami do Chatillon. 

Pierwszy raz wszyfłkie 7 bataliionow 
Królewskiey gwardyi pieszey znayduią się 
za granicą, 

Rozchodzi się pogłoska, że Hrabia 
Fernan Nunpnez (Xże Montellano ) Hiss- 
pański poseł w Londynie, i Don Perez 
Caftro, iego sekretarz mianowanemi są 
posłami Hiszpabskiemi na kongress w Cha- 
tillon, 


rehorade , 
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Dnis 14 i 15 Marca 1814 — Zyta 15515 14 15 15 Œ it t5 
Cena chot rożnego gatanku na Targe w — Jęczmiehia 12 — 11 15 M — 9 
Krakowie sprsedowanych. — Owsa 7 — 615 6 — — — 
1. 2: 8. 4. —  Jagieł 42 — 40 — 36 — 3: — 
Korzec Zi. gr. ZA. gr. Zè. gr. ZŁ. gr. — Grocbhu 23 zi — 20 — — — 
Fremer 34 — 3 — 19 — 17 = -= 


Rzepaku 28 — 26 — 25 — f4 — 
<A WEN s HYDE CY CEENCEETA 
DONIESIENIA. 


Podpisany Stycharz poleca się Prześwietney Publiczności, z pięknem rżnięciem 
pieczęci wszelaiego gatuaku„ tak kaaceiaryynych, iako herbownych i z cyframi , 08 
mosiądzu, miedzi, żelazie i itali. Potrzebuiący takowey roboty przekonać się moze 
O iey 'iękności z wzorow wiego mieszkaniu w ulicy Wiślney pod Nrem 874 na pier- 
wszym piętrze pod Nr. 41. W Krakowie. 

Chryftyan Beneke. I 

Z mocy alecenia Wysokiego Trybunału Cywiinego I. Infancyi Dep. Krak owskie- 
go dnia 17 Liĵopada 18:3 roku do liczby 2:21 wydanego, nižey podpisany czyni wia% 

omo, iż dom pod Nrem 95 w Nowym mieście Korczynie będący , do sukcessorow 
Starozakonaego Szłamy Zale nalezacy, złotych polskich tysiąc dwieście przez w sztu- 
ce biegtych oszacowany , dnia 21 Marca b.r. w terminie przygotowawczym w Nowym 
mieście horczynie w domu aktowym sprzedany zolłanie. Gdzie chęc kupna maiący 

punkta sprz.darzy Oznaymione mieć będą. W Stopicy d. 8 Marca 18ł4. 
Szymon Frzedpełski, Not. P. Stop. | | dka 

Komornik Trybunału Hand!'owego Ileptow Krakow. i Radomskiego uwiadomia ni- 
nieyszem pubiiczoość, iz d. 22 b. m.i r. o godzinie gtey z rana, w Klasztorze XX. Fras- 
ciszkanow tu w Krakowie w składzie na dziedzińcu sytuowanym, nafląpi sprzedarz 

rzez publiczną licytacyą za gotową srebrną pruską monetę rożnych mebli, iako to: 
Ko. krzeseł, luer, komod machoniowych i orzechowych, ftolikow takichże, szaf, 
bior, porcellany , faiansow , szkła, rożnych naczyń, xiążek, mapp, szaf do handlu 
korzennego, wag, &c,  Maiący chęć kupna raczą się w oznaczonem mieyscu w pa- 
wyzżey wytkniętym czasie zgromadzić. — W Krakowie d. 12 Marca 1814. 
Jan Kanty Fachinetty , Komornik Tryb. Han. D- Krak. $ Radom. 

Ponieważ w dniu 27 Lutego r. b, dochod roczny z domu murowanego i drewnia- 
Mego Oraz z Ogrodu i Sadu pod L. 12 na Piasku przy Krakowie będących, dla braku 
licytantow w dzierżawę puszczony nie zoftał, przeto powtorna tegoz dochodu licyta- 
cya w dniu 18 Maca r. b. o godzinie gtty przed południem pod tymże Nr. i2 naltąpi 
= O czem chęć licytawamia mający Lwiadomiaią się. 

W Krakowie d. :2 Marca 1814. 

Jen Kanty Kowalski, K. T C.P., J. D. R. 

Dnia s0 i nafęrnych Marca r.b, od godziny 9 zrana i od 1 po pałudaiw w Pa- 
facu miata Włodowice w Fou ecie Lelowslim przez pub iczną licytacyą rozmaite me- 
ble mahoniowe. i inoego rodzaiu drzewa, iako to: Hoły rożney wielkości i formy, ka- 
Dapy, krzesta, krzesełka, łozka, biorka, kommody, szafy, billard i inne lufira, 
zwierciadła, zegary, porcellany , faiaase, szkło fołowe, bielizna ftołowa, srebra 
Mołowe, firanki kartonowe haftowane i płocienne, landszafiy, kopersztychy i 
inne obrazy, galony złote i srebrne w pend ntach Woyskowych i rożnyck Sztu- 
kach, także rożne rzeczy do palanieryi tyc.ące sie, to (xef: Krzyż honorowy, 
wftęgi, tabakierki , barometer, perspektywa i inne drobne, tudzież damskie stroie dro- 
bne, strzerba kosztewna larozżytna etykietalną w rożaych sztukach, lichtarze pobielą. 
ne, inne oaczyn a mosiężne, alembik, rądle i inne naczynia miedziane kuchenne, iako 
tez i blaszane, kocioł, skrzynie, sw eder bednarski, łożka i inne sprzęty żelazne, 
siodła, chomonta, skory niedzwiedzie, lampartowe i inne naczynia rzemieane, powo- 
zy, walize i kufry, oraz ksiązki i mappy w rożnych obiektach 1 ięzykach „także i sar- 
Ba chowana , za gotową grubą srebrną moretę więcey dającemu sprzedawane będą. 
Zyczący sobie nabyć rzeczonych effektow, zechcą się znaydować w mieyscu i godzinie 
powyiey oznaczonych. W Włodowicach d. 17 Lutego 1814 roku. 

Mikołay Chodakowski, Komornik Etu Pileckiego. 
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Pisarz Trybunała Cywilnego I. Inf. Dep. Krakowskiego do wiademoici publiczney 
podaie sprzedarz kamienicy w Mieście Iepartamentowym Wolao Handlowym Krako» 
wie przy Rynku wielkim pomiędzy sąsiedzkiemi kamienicami ziedney Ur. Magdaleny z 
Rossetew, Ur. Macieia Barsrcza Kupca Krakowskiego małżonki, a zdrugiey firany 
JP. Józefa Kremera Krawca Obywatela Krakowskiego, dziedzicznych pod liczbą 456 
popisową leżącey, dawniey do W, Jana Biberftein Starowieyskiego Starolty Barwatskie. 
go początkowego dłużnika, a teraz do JW. JX. Aodrzeia Hrabi Ankwicza Kanonika 

łomunieckiego w teyze kamienicy zamieszkanie obrane maiącego prawem dziedz1- 
ctwa należącey, sprzedana zaś bedzie na infancyą W. Michała Dyktarskiego Obywa- 
tela dwokraiowego, iako Ur. Pawła Czaderskiego Cesgyonaryusza, zamieszkanie do 
tego czynu w Krakowie przy Ryntu pod L. 263 popisową obrane maiącego , a to GA 
zaspokoiepie summy prowizyonalney od summy kapitalney 12,000 zł pol. w grubey sre» 
bruey monecie kurant wyrokami pomiędzy W. Michałem Dyktarskim lofantem zie- 
dney, a JW. JX. Andrzeiem Hrabią Ankwiczem J)ebeotem 2 drugiey ltrony Wys. Try- 
bunału Cyw. I. laftaocyi Deptu Krakowskiego Wydziału Il, naocznie, i Nayiaś. Sądu 
Appellacyynego Xięltwa Warszawskiego Wydziału ll. zaocznie w Warszawie dnia 38 

lipca 1813 roku zapadłemi przysądzoney to ieft: 
Od dnia z Lipca 1800 roku do dnia 2 Grudnia 1803 po 6 od 100 złp. 2460, 


Od dnia 2 Grudnia 1803 >- do dnia 2 Grudnia 1813 po 5 od 100 ztp. 6000, 
Ogołem w monecie srebroey grubey wynoszącey . złp. 8460 


Protokoł zaięcia przez Komornika f)epartamentowego Ur. Śkorczyńskiego tey ka- 
snienicy dnia io Lutego rozpoczęty, a 17 m. ı r.t. ukończoney był i kopie tego protos 
kołu iedna W, Stanisławowi Zaczeekiemu Prezydentowi Municypalności Miafia Krako- 
wa, druga Ur. Aloizemu Hilipowiczowi Pisarzowi Sądu Pokoiu Powiaiu i Miaa Kra- 
kowa Wydziału I. trzecia JW. JX- Ankwiczowi iako Debeotowi dnia tego 17 Lutego 
r. b. doręczone są, ten zaś Protokoł przy doręczeniu tak przez W. Zarzeckiego Prezy» 
denta, iako i przez W. Filipowicza Pisarze tego dnia wizowany ieff, a w Księgi Hy- 
poteczne Depart. Krak. dnia tegoż samego 17 Lutego r. b. Volum. I. na Karcie 226 pod 
L. 32 zaięciow i obwieszczeń Licytacyi; tudzież w Księgi Kancellarya Trybunału tutey- 
szega d. z6 m. i r, t. Volum. Il. na Karcie 94 pod L. 7 wpisany i O tem wszyltkiem 
JW. JX. Aukwicz Debent uwiadomiony. — Dzierżawcy tey Kamienicy są: Piętra dru- 
giego W, Woyciech Olearski Notaryusz Depart. Krak. któremu Kontrakt naymu kon- 
szy się d. 30 Września r.b. W. Jozef Jordan Obywatel X. W. pia pierwszego, 
któremu Kontrakt d, 1 Lipca r. b kończy się, i JP. Maciey Sokalski Iraktyer Oby wa» 
tel Krakowski i Agneszka Małżonkowie tym Kontrakt naymu także d. 24 Czerwc r. b. 
kończy się, zatem po skończeniu tych Kootraktow naymu wyprowadzić się z Mieszkaa 
obowiązani będą. ` 

Sian tey Kamienicy i warunki sprzedarzy złożone są przez Ur. Adama Ekielskiego 
Patrona Tryb. Cywil. I. Ialt. Depart. Krak. do tego Aktu upowazniouego w Krakowie 
przy Rynku pod L. 263 mieszkaiącego sprzedarz ninieyszą lmieniem Infianta W. Dyk- 
tarskiego popieraiącego, który Cenę Kamienicy tey podług kupna przez W. Jana Biber. 
Rein Starowieyskiego początkowego Dłużnika w d. 12 Stycznia r. 1787 urzędownie na. 
bytcy w Summie 12,000 Zp. w dobrey srebracy courant monecie (tan>ri.i ofiaruie. — 
Pierwsza publikacya Licytacy: i Warunkow nafap: d, 2 Kwieinia r.b 1814 a godzinie 
1o ranney na Audyencyi Trybunału Cywil. i. Inf. Depart. Kra. w Krakow e przy U» 
licy Grodzkiey pod L. 106 w Gmachu Sądownictwa odbywać się zwykłey, która to 
publikacya nalłępnie co dwa Tygodnie dwa razy powtarzana będzie. 


W Krakawie d.a Marca i914 
(M.P.; Syktowski Pisarz. f 


A f Dodatek zgi. 


DODATEK DRUGI DO Nru. gg. 


GAZETY KRAKOWSKIEY 
Dnia 16, Marca 1814. 


W dodatku agim do Gazety Krakowskićy do Nru 97. z d. 5 Grudnia 1813 


umieściliśmy recenzvą Wiedeńskićy Powszechaćy Gazety Litteratury na Rospra- 
wę o Historyi Prawa Natury it. d, przez Felixa Słotwińskicgo F. D. Profefsora 
aktualnego Prawa Natury i Eikonomiki politycznćy w S.G. K. napisaną; dziś umiesz- 
czamy recenzyą na dzieło pod tytułem; Prawo Natury prywatne przez F. Zeil- 
lera w ięzyku niemieckim napisane, a przez tegoż F. Sfotwińskiego na ięzyk 
polski przełożone , żerminologią taciiiską i niektóremi prawniczemi przysłowiami 
pomnożone w Krakowie 1813. Znayduie się ta recenzya w Wiener aligemeine Li- 
feraturzeitung. Nr. 14. d. 18. Februar. 1814. w tćy osnowie: 


„ Pilny P. Szżożtw, wypełnił przez tę pracę to przyrzeczenie, które dał 
w Rosprawie swoićy o Historyi Prawa Natury ( obacz Nr. 59. Wiener allge- 
meine Literaturzeitung. 1813. ), Powodem do tćy pracy ( iak się dowiaduie- 
my z przedmowy ) był obowiązek iego przełożenia N. Dyrekcyi Edukacyi- 
nóy X. W. stósowne dzieło elementarue Prawa Natury, którego lekcye 
publiczne w Akademii Krakowskićy daia się w iezyku polskim. Aczkolwiek 
miłoby mu było obrać w tym wzgłedzie dzieło w ięzyku polskim, iednakże 
musiał się zdeterminować do dzieła niemieckiego, bo żadne z dzieł polskich , 
dzisieyszemu stanowi tey Umieiętności nieodpowiada, Między innemi wybrał 
on dzieło P, Zeiller, dla tego, bo z wielką pochwałą, w wielu Uniwersyte- 
tach i iyceach za eiunićniarne przyłętem zostało ,iemu zaś ( podług Nru. 18. 
Gazety Warszawskiey 1812. Art, z Wiednia ) reformę Kodexu cywilnego! za 
sobą pociągnąć zdawało się ( właściwie zaś, tylko wyższego udoskonalenia 
Ustawodastwa Austryackiego było przyczyną, „ 


s» Musimy tu wyznać, źe się to tłomaczenie bardzo udało. Wykonane 
iest z niepospolitą znaiomością rzeczy i ięzyka, a z rzadką pilnością. Wartość 
tego tłomaczenia staie się podwyższona, biorąc wzgląd na to, że otyginał 
w stylu nadzwyczaynie zbitym, ułożonym został. Terminologia łacińska szcze- 
gólnićy przy wyrazach technicznych Prawa, iakićmi są np. redlicher , unredli- 
cher Besitzer bardzo dobrze załączaną została, oprócz małćy liczby wyiątków 
np. na k. 66, gdzie wyrażenie jus libertatis externa niemieckiemu Recht der 
gesetzlichen Breyhcit nie zupełnie odpowiada. Miedzy małą liczbą' przypisów 
Tłomacza, umieszczamy tu ieden z nayważnieyszych , którego w Prawie Na 


a tury 


X 266 


w iasach, mogą się zgromadzać bandy 
iawnych rozboynikow. 1 


Zapobiegaiąc takowemu -~ niebezpie- 


tzeńfiwu, z którego zapewne wynikną | 


wielkie uszkodzenia dla samych mieszkań- 
cow, zmuszony iefem ieszcze raz przy: 
pomnieć wszylikim Policyomm i Urzędni- 
kom, oraz w ogólności wszyftkim miesz- 
kańcom niewyłączony ich obowiążek, nay. 
usilniey liarać się, ażeby włoczęgi nie- 
maiący swey osiadłości, lub też świadectw 
ma pomieszkanie w Xięfiwie, rownie zbie- 
gi z liczby niewolnikow wociepnych, byli 
łapani i odsyłani od mieszkańcow, gmin- 
mych Woytow i Burmilirzow do Podpre- 
fektow , 4.0d onych tam, gdzie się nale; 
ły, to iet : włoczęgow rodem z Xięftwa, 


nienależących, do woyskowey służby iw, 


liczbę niewolnikow, do tych Powiatow, 
gdzie się urodzili Tych zaś, którzy są. 
rodem z Rossyj lub z innych Pańfiw, do 
departamentewych i okręgowych Naczel« 
nikow ; a dezertergąw Rossyyskich, Prus 
kich, Auftryackich it. d. rownie niewol« 
mikow Francuzkich i innych Pańftw, nie 
wyłączaiac nawet i tych, którzy się ro. 
dzili w Xięfiwie Warszawskiem , i.którzy 
do swego pomieszkania me powrocili; lącz 
bez rządowey. wiadomości ukrywaią się, 
Podprefekci i Burmifrzę powinni odsyłać 
do Rossyyskich departamentowych lub oe 
kręgowych Naczelnikow , lub też do wo- 
ienuych Kommendaptow , gdzie komu łat. 
wiey będzie, którzy pofiąpią z niemi we: 
dług danych im prawideł. 

Oprocz tego, znayduię potrzebną dla 


ofrożcości wszyfikich Urzędnikow Policyi,, 


osobliwie dla uniknienia sztrofow miesz. 


kąńcow , zawiadomić onych, że wielu poes 


wracaiących z woysk Xięfwa Warszaw- 


„na przechod do swych 


skiego oificerow i gemeynow , biorąc ode. 
mnie i od innych Naczelnikow świadectwa 
| neme iedni do 


Rossyi i ApBryi, drudz do rożnych De- 


partaceotow Kięfiwa Warszawskiego ,-nie_ 


idątam, lecz przemieszkuią bez potrzeby 
w rożnych mieyscach, i bawią się rożne. 
mi zabronienemi Środkami, naywięcey s 
krzywdą bliżnich; co też tycze się uszko- 
dzenia dobra powszechnego. A zatem za- 
lecam naysurowiey wszyfikim Władzom 
Policyą w Xięftwie Warszawskiem admi. 
nifiruiacym i wszyfikim ogólnie miesze 
kańcom , mieć ścisłą baczność, iżby i tes 
go rodzaiu ludzie nigdzie nadaremnie nie 
przemieszkiwali, lecz dążyli do swych dos 
mów itam fawali się u Władz rządowych. 
Dla zapobieżenia zaś, aby mieszkańcy nie 
byli oszukiwani z powodu znayduiących 
się przy tych ludziach paszportów , fano- 
wię nieqędmienne prawidło, iż ci tylko po- 
wracaiący z wolenney niewoli dë Xięffwa 
Warszawskiego mogą mieszkać w mias- 
tach i wsiach, którzy zamelduią się u Rose 
syyskich departamentowych lub -okręgo- 
wych Naczelnikow, i wziąwszy od nich 
na wolne pomieszkanie zaświadczenia ; 
procz tego, od Naczelnikow u gminnych 
Woytow i Burmilirzow składać będą oso- 


bne o tem zalecenia, wyrażnic dozwalaią+ ` 


ce im mieszkać, Bez zachowania zaś tey 
formalności, oraz bez świadectw Bermi- 
fzzow lub gminnych Woytow żaden miesz 
kaniec nie może nikogo przyiąć na miesz- 
kanie, nt 

Za słabe wypełnienie ninieyszego me. 
go rozkazu odpowiadać będą przed woien- 
nym sądem wszyscy Urzędnicy Policyż 
kraiowey i sami mieszkańcy ; a zatem, żes 


by nikt nie mogł się wymawiać niewiado- i 


i 


X 


możcią ninieyszego przepisu, zalecam 0- 
głosić o tem przez Departamentowe dzien 
miki i przez wszylikie ltopnie publikaty. 
Procz zaś. tego, rozkazałem ia umieścić 
one w Gazetach Warszawskich , Krakow- 
skich i Pozpańskich; nadto oraz rozesłać 
do Prefektow 800 exemplarzy w druku, 


dla rozesłania w Dayprędszym czasie do- 


Podprefektow, od nich zaś do Burmilirzow 
å gminnych Woytow dla opublikowania. 
= Warszawa d. 5 (17) Lutego 1814. 
Podpisano: Jenerał Gubernator 
Łańskoy. 
Z Poznania d. 3 Marca. 
( £ gazety Poznańskiey. ) 

Z woyska odwodowego, tworzonego 
przez JW, Jeaerała jazdy i Kawalera Ko- 
łogrywowa, przechodziła tędy w dniach 
15 i :6 (27 i 28) Lutego druga kolumna 
Jazdy, składająca się z dwoch oddziatow, 
aoliaiących: pierwszy pod wodzą Majora 
“Szulca, drugs Majora Zbrożka, a pod szcze- 
gólnem dowodztwem W. Pułkownika i Ka- 
walera Drozdowskiego. Rzeczone oddzia- 
ły, ztożone £ ią szwadronow dragonii, 
‘7 szwadronow ftrzelsow konnych i 4 szwa- 
drouow huzarow , w Diczem nie uliępowa- 
% poprzedzaiącey kolumnie jazdy, zotła- 
iącey pod dowodztwem JW. Jenerala por. 
i Kawalera Puszkina, 

Z Poterzburga d. 7 Lutego d. k. 

( Z Kuryerą Litewskiego. ) 

Przeszłego czwartku, to iefń d. 5 b. 
m. o godzinie io z rana Wielcy Xiążeta 
Mikołay Pawłowicz i Michał Pawłowicz 
przedsięwzięli podroż swgią do woyska. 
W wigiliią dnia tego odprawione było za 
ich szczęśliwą podroż uroczytłe nabożeń- 
‘Awo w ubudwoch katedrach, Petro- Paw- 


łowskiey i Kagźńskicy , w obecności N. 


" 
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Imperatorowey Maryi Teodorowney, a w 
dzień odiazdu N. Imperatorowa z Wielką 
Xżmiczką odprowadziła Wielkich Xiążąg 
do ftacyi Strelny. 
Z Rygi d. 10 Łutego. 
(Z Kurycra Litewskiego. ) 

Wielcy Xiążęta Mikołay Pawłowicz 
iiMichał Pawłowicz w podrozy swoiey do 
Niemiec dnia wczoraySzego w wieczor © 
godzinie ótey tu przybyli. 

Dnia dzisieyszego wśrod gromu dział 
i w obecności Wielkich Aiążąt, w tutey- 
szym katedralaym kościele śpiewany był 
hymn dziękczynienia Naywyśszemu za 
świetae zwycięztwo d. 20 Stycznia (1 Lus 
tego) pod Brienne nad woyskiem Fram- 
cuzkieim otrzymane. Doniesienie o tem 
zwycięztwie w kościele czytanem Dyto. 

Z Wiednia d. 12 Marca. 

Urzędowe doniesienia. 

Z głowney kwatery Colomtsy W t 
Marca 1814. 

Połączone korpusy Marszałkow Ou» 
dinota, Wiktora i Macdonalda, wraz g 
dywizyami jazdy Jeserałow Milbaud 
Nansouty , uderzyły id. 27 Lutego na flano- 
wisko nasze nad Aube, którego bronił 
óty korpus pod Jen. Hrabia W ittgenfteia È 
5ty pod Jen, jazdy Hrabią Wrede. Na- 
tarcia zfłrony nieprzyiacielskiey, który 
miał wyrażny rozkaz opanować to Rano- 
wisko, byty mocne; iakoż opanował Bar nad 
Aube, osadził wzgorki pod Arjedval Å 
lasek pod Lev gny i natężenia iego zda- 
wały się zmierzać do osiągnienia wzgorku 


pod Vernodfait, średka naszego Ranowi- 
ska. TE ? i 


Jak tylko poformowały się i'uszyke- 

waly nasze kciumny , rozkazać Wod: sa- 

czelny „ który: qd początku potyczki byk 
Jal 


Y 
tam obecny, przypuźcił powszechny at. 
tak na wszylfikie od nieprzyjaciela osadzo- 
ne mieysca. Straże Hrabiego Wittgeniiei- 
ma, które Raiy zprzodu; cofnęły się do 
odwodu pod Kciem Gorczakowem, gdy 
tvmczasem Jenerał Pahlen z swoią jazdą, 
wsparty od. piechoty Xcia' Eugeniusza 
Wirtemberskiego , przez wzgorki Arentiera 
i Levigny raszedł w tył nieprzyiaciełowi, 
Y związku tego poruszenia odwodowa pie- 
chota i fłoiąca tam Rossyyską dywizya 
kirysserow wyparły  nmieprzyiaciela z 
wzęórku pod Vernoaofait, który nagłem 
„map. d m był opanował. Nieprzyiacielska 
jazda uderzała po trzy rązyna nasze woy» 
ską, dla zasłonienia uciekaiącey swoiey 
piechoty , ale dobrze kierowany kartaczo* 
wy ogień Rossyyskiey artyleryi odparł ią 
w nieładzie.” 

Nieprzyiaciel trzymał ieszcze mocną 
matea osadzony «wazgoręk pod Aręconval; 
ale poboczne poruszenie Jenerała Volk ma: 
Ró, tudzież poruszenie Bawarskiego Puł- 
kownika Herti ng wyrwały mu i to Hano- 
wisko. Jen. Hrabia W rede rozkarał oraz 
prey puścić szturm do Bar nad Aube i 6: 
panował to mialo; Zwycięztwo nasze by' 
ło zupełne i nieprzyjaciel uciekał w nieła- 
dzie ku Vandeuvres, które by'o iuż nā- 
szem woyskiem osadzone. 

Poboiowisko byto nieprzyiaciedskiemi 
grupami okryte; 800 jeńcow, Wtórych licze 
pa cochwlla się powiększa, a pomiędzy 
ksóremi znayduie się Pułkownik Moncey, 
brat Marszałka tego nazwiska, z działa, 
i kilka set broni, są wypadi iem tego świe. 
tnego doia, ile do tey chwili wiedzieć mo- 
$śna. Wszylikie woyska i ich dowodcy ue 
irzymali dawną swoią sławę. Naczelny 
odp į Jenerał piechoty , Hrabia Wittgene 
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bid, ] 


Geio , są lekko ranionemi. $ 

Gdy tu gatrudniaoo głowną siłę nis- 
przyiacielską , Fe!dmarszałek Blücher, fo- 
sownie do ułożonego planu, poflapił pod 
Sezanne , odparł aż do Efernay wszyń- 
kie firaże Marszałka Marmamia i rozbił 
molna Marne.  Pofłęp iego każe oczeki- 
wać wielkich wypadkew. 

Doniesienia od teatru woyny. 

D. 20 Lutego, iako przeznaczonego 
dnia dọ oddania twierdzy Gorkum , zawie. 
szona zaraz grana zofała na wszylłkich 
publicznych gmachach bandera Holleadep 
ska. O godzinie 10 przed południem od. 
iechał dotychczasowy dowodca Francut- 
kj, Senator Jenerał Rampon , z swoim se« 
kretarzem, pod zasłoną Pruską da Utrę- 
chtu, Nie zadługo potem wyciągnęła oige 
da, złożyła broń i od prowadzoną zoftałą 
przez Prnssakow do Vianen. Puik Hollen- 
<derski, który znaydowął się w tey osa» 
dzie, i dawno iuż od Francuzow był roze 
broicny, zawdział kokardę Oranii i żąe 
dał wniyżdź wsłużbę Holienderską. Po 
południu 4000 zprzymierżonego -woyską 
weszło do Gorkum. 

Udzielay Xze Holłenderski (Oraaiaj 
wysłał kommissarzow , dla zarzadzanią 
całą Flandry Holienderską w swoim imice 
niu. 

Do Willemfadt przybyła znowu znas 
czna liczba Angielskiego woyska. 

D, 23 Lutego pociąg:ęły woyska z 

Cotfikray przeciw Jpern, które ie ieszcze 
przez nieprzyiacieła osadzone. Nieuport i 
ORenda są także opnsane, i wszyfikie 
'twierdze są do poddanig się wezwane. 

Jezargł Francuzgi aison, który 2 5 
do 6000 ludzi ftal ieszcze w Tournay, co» 
tnąt się w nocy zd, !$ „na sg Lutego do 
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LiL  Zprzymierzone woyska weszły d. 
‘sọ w liczbie do 10,006 ludzi do Tournay i 
bcigały Fraucnzow aż pod mury Lill. Wiele 
z wawnątrz Francyi do tey twierdzy przezna- 
£zomych potrzeb i żywności dofały się w 
'zgce woysk zprzymierzonych, 


Królewicz Szwedzki przybył d. 25 
Lutego do Akwisgranu i z wielką radością 
był przyjety. D. 26 wyiechał ztamiąd do 
Łeodyum, gdzie d, 27 uzeczyście wiechał. 
Zofaiące pod iego rozkazami woysko iefł 
przez Koloniią i Akwisgran w zupełneńm 
poruszeniu. 

| a o c 

Podług donieszeń z Bazylei pod d. 28 
Lutego tyrierdza Huoinga daie od 4 doi co 
wieczor i co noc zdział ognia, lecz wy* 
Brzały iey żadney nie czynią szkody. Nie- 
Aoliniek w tey twierdzy był przyczyną 
Cręfley ucieczki, która teraz cokolwięk u- 
fała. D. 25 przesaedł officer z25 Zołnie- 
Fzami do woyska zprzymierzonego , który 
powiada, iż osada nie może się iak nay- 
dłużey do Kwietnia trzymać. Oblężyńcy 
8ypią iednak coraz więcey baiteryy, a 
8 mianowicie od Neudorf. 

Osady 2 Befort i Breisach ' _ynią eza- 
sami wycieczki bez żadnego skutku; wye 
Cieczce zg pierwszego mieysca udało się 
jedaak niedawno uprowadzić pewną liczbę 
„bydła do twierdry, 

, DD. 26 Lotego po południu przeszło 
pzzez Bazyleią wiele wozow i trzy pułki 
Aufiryackich huzarow, D, e7 przechodzi. 
lš znowu jazda i ba'aliion Bazyleyskiey 
osady udał się do Genewy, dla zmocnie- 
Bia korpusu Hrabiego Bubny. 


W. Xio Badcński dofiawiwszy w zu. 
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gełności swoy kontyniens | urządziwsty 
na przypadek potrzeby pespolite ruszenie, 
poiechał d: 2 Marca zswey fłolicy Karl. 
srufie do'głowney kwatery Mocasfiw sprey- 
mierzonych, 

W oyska Badeńskie wliczbie 15,060 
piechoty i scoo jazdy 220 dziażami, wy: 
ruszyć malą zokolic Strazburga de głow. 
nego woyska,  Opasaniem twierdź nad. 
reńskich inpe woysko trudbić się będzie. 


W Kassel wykonał d. i Marca trzeci 
oddział Elektorsko - Heskiego korpusu przye 
sięgę , a nazajutrz miał pod Xciem Nafięp: 
cą Elektorftwa wyruszyć w drogę. 


D. 2e Lutego zrobili Francuzi znowa 
zzamku Weseiskiego wycieczkę, dła za- 
brania zapasu soli z miafia; ale miesekań- 
cy ofrzeżeni pierwey u tem zatopiłi sóliw 
Łipsie. Przy tey wycieczce zabrano 35 
jeńcow. BRzeżnik z W esel, który znaydo. 
wat się w tey wycieczce dlą zabrania by- 
dła, zofiał przez kozakow zakłuty, Oko» 
ło 400 mieszczan Weselskich, którzy, pod 
wodzą sw oiego prezydenta , chsieli Berlih- 
ską bramę twierdzy Szturn em opanować» 
zaskoczeBi od Francuzow, zofłali poy- 
manemi. Prezydent miał iuż bydź rozfirz: 
lany, a reszta zamknięta iefł tymczasowo 
w kościele,  Niedoflaiek zywności, a mia. 
mowicie soli i chleba ief w twierdzy wiel- 
ki Wszyscy mieszkańcy musieli niedaw- 
no wszyfką żywność swoią w magazynie 
złożyć, i odbierają rowne z zolnierzami 
racye. Teraz przyprowadzcne pod We. 
sel wiele ciężkich dział i nieco Tac Kpm- 
grewskich. „dka 

D. s4 Lutego frzelano potężnie de 
Juiich; zapalił się zaniek'i kilka do- 
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2 Frankfortu d. 1 Marca. 
Dziś przybyży tu przy radosnych o- 
„krzykach woyska nasze pod dowodztwem 
Majora Vogt, które składaty część osady 
Głogowskiey. 

D. a2 Lutego przybyły 4 pułki Has- 
ko- Darmttadtśkiey piechoty, pod wodzą 
walecznego Xcia Emila, do Freyburga, i 
roziożyły się w mieście i po wsiach. D. 
34 udał się ten korpus, do którego przy- 
iączyły się także woyska Xiążąt Hessen- 
Homburg i Wittgenticina, do Bazylei w 
drogę. Tegoż dnia oczekiwany był w Frey- 
burgu ieszcze ieden puik tiesko - Darm- 
Radtski. 

I. 25 przybył tu oddział konnicy W. 
Xcia Wircburskiego. 

D. 22 i 23 wyruszyło znowu z Kassel 
Bila oddziałow Hesko» Elekierskiego woy- 
aka; a tędy przeszło nieco Piuskiego, Sas 
kiego i Xcia Lippe. 

D. 27 opuściła miafio nasze część do- 
wychczasowey osady i udała się nad wyż- 
azy Ren, tak, iz miafio nasze dosyć iel z 
woyska ogołocone. Aje między naszem 
mialem i Kaszel nie wiele znayduie się 
woyska, mogłoby to w boiażliw ych umy- 
słach sprawić trwogę, gdyby nie było 
wiadomo , [ie osada Moguncka ief zasła- 
ba do czynienia o kilka mil wycieczek. 
Podług wyznania wy puszczonego ztamtąd 
miedawno człowieka, wynosić ma baywię- 
cey 7000 zdatnych do służby ludzi, i to 
składa się poczęści 2 Niemcow, Hollen- 
drow , Szwaycarow i Włochow , którym 
mfać nie mogą, dla tego używaią ich tyl- 
ko do wewnętrzocgo Mrzeżenia mialia, 
Francuzka zaś część nie wyfarcza do osa- 
dzenia obszernych zewDętrznych szaacow 
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Jakoż dotąd odważyła się tylko rzeczona 
osada na małe wycieczki nad Mombąch 
na lewym brzegu Renu, dla przysposobige 
nią sobić drzewa , którego iey brakuie. Na 
ływaości, a mianowicie na chlebie nie ma 
iey zbywać. Przy tak niefitosowney do 
rozległości tey twierdzy osadaie , nie ma 
wątpliwości, iż oblegaiący korpus potrafi 
łatwo wszyfikie wycieczki odeprzyć. Gło- 
woa kwatera dowodzącego  obiegaią- 
cym korpusem Xcia Sasko - Kobarskiego 
opuściła nas przed 14 dniami i przeniosła 
się na lewy brzeg Renu do Oppenheimu. 
Z Bruxalli d. 37 Lutego. 

Przeznaczona deputacya od Belgi€e 
kich prowiucyy do głowney kwatery 
zprzymierzonych Mooarchow wyiechała © 
22 b.m. z naszego miafia. 4 

Onegday weszło tu znowu 3000 Prw 
sakow , a wczoray kilka putkow Saskich 
z korpusu Xcią Weymarskiego, za któremi 
sam rzeczony Ńże ziechał, 

Z Antwerpii zbiegło kilkunafiu uzbro- 
ionych Hiszpanow. Wyfławiaią oni okro- 
pny Ran tego mialia. Dwie aaybliżey ba- 
synu leżące części miała naywięcey od bom. 
bardowania ucierpiały. Lecz Francuzi da: 
leko większe poczynili spufioszenia dla ø- 
brony tey twierdzy na pięknych przedmie- 
ściach Borgerhout i Berchem, 

Z Lmdynu d. 18 Leiego. 

Mamy tu nafiępniące szczegóły © 
przybyciu i przyięciu Lorda Cafileragh od 
zprzymiąrzonych Monarchow.  Pierwsay 
lit od tego Lorda ieft pod d. za Stycznia 
z Bazylei, w którym dpiu miał audyencye 
u Cesarza Aufiryackiego i Króla Pruskie: 
go. Cesarz Alexander, który dniem pier- 
wey Bazyłeią opuścił, zotławił do niege 
IAR waaygrzecznieyszych wyrazach. Lord 
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goiechał nazniatrz za Cesarzem Alexan- 
drem do Vesoul, gdzie przypuszczony był 
ma audycncyą. Lordowie Cathcart i Aber- 
deen przyiechali dwiema dniami pierwey 
przed Lordem Catłlereagh do Chatillon. 
Xiąze Wincencyi ( Caulincout ) który tam 
juz na nich czekał, posłał zaraz urzędo- 
wną notę do Lorda Aberdeen, prosząc, 
aby mógł nazaiutrz rano o pewney godzi. 
nie znim mowić. Ten odpisał mu, iż o 
fey własnie godzinie obiccał się Lordowi 
Cath art, ale poźniey. który czas wyzna 
czy , będzie sobie miał za szczeście z nim 
się widzieć.  Xże Wincencyi nie przefłał 
ma tem, ale nie tracąc czasu udał się sam 
do Lorda Cathcart i kazał oddać mu bi. 
łet z podpisem pełnomocnika Cesarza i 
Króla.  Loqzj Cathcart odwiedził go na- 
wazaiem znaywiększą grzecznością. Tym- 
czasem też nadiechał Lord Caflereagh. 
To dało inny obrot środkom Xcia Win. 
_ «encyi; posłał zarar urzędowa notę do ©: 
fłatniago, prosząc o pozwolenię widzenia 
mię znim. Lord Cafilereagh odwiedził 
Xcia Wincencyi nazaiutrz rano, i po dwu 
godzinney rozmowie, iadł Lord Cafilereagh 
zinnemi petnomocnikami dnia tego u nie- 
go obiad, iak Monitor donosit. 

Lifty, które d. 15 od Lorda Caftlereagh 
do kancelaryi związkow zagranicznych nade 
szły, pisane były pod d.10 z Chatillon.Tegoż 
dnia opuścił Caflereagh to miafo i udał 
się do Troyes, gdzie miał raraz audyencyą 
u N. Cesarza Rossyyskiego. 

Wczoray między godziną i i 3cią 
miał Lord Kanclerz tayne naradzenie z 
Xciem Rejentem. J. Królewiczowska Mość 
ndał się potem do kancelaryi zwiążkow 
zagranicznych, . dla znaydowania się na 
radzie gabinetowey, na którey byli obe- 
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eni Hrabiowie Harrowby, Liwerpool i 
Bathurft, Wicehrabiowie Melville i Sid- 
muth, kanclerz skarbowy i P. Batburĝ, 
Naradzenie trwało aż kiika minut po tey, 
poczem posłaniec fianu Browne wypra: 
wiony zofłał tey samey nocy do Lorda 
Caftlereagh do Francyi. Mowią, że nara- 
dzenia te tyczyły się pokoiu z Bonapartem, 
Że wszyfikie zawady są uprzątnione, i że 
w minifterium żadoa nie naftąpi odmiana. 

( Wiedeńska gazeta dworska tak zań 
mowi otey okoliczności: D. 17 pobiegł 
posłaniec fanu na ląd Rały dla zawiczie- 
nia Lordowi Caftlereagh ofatecznego po- 
fianowienia gabinetu, Pisma zaś Angiel- 
skie zapewniaią, iż osnowa iego nie ie 
wcale zapokoiem, gdyż Xże Rejent i iege 
minifierium chcą z Mocarfiwami zprzy- 
mierzonemi popierać daley wszyfikie usi- 
łowania, dla dopięcia trwałego i |na nic- 
wzruszonych zasadach przysałego pokoia 
— Wszelako Hiszpański w Londynie Am: 
bassador Hrabią Fernau - Nunez miał nie- 
zwłocznie na kongress do Chatillon wy- 
iechać. ) - 

Mianowany Ces. Aufiryackim ambas- 
sadorem przy dworze W. Brytanii, Jene: 
rai Meerveldt, przybył tu d. 13 b.m. a 
d. 15 odwiedził podsekretarza związkow 
zagranicznych , P. Hamilton. 

"Prywatne lifty od brzegow Francuzkieh 
nad kavałem pod d. 16 donoszą , że wazy- 
fikich tam ogarnęła trwoga, i że Bona. 
parte, mimo odniesionych niedawno ko- 
rzyści, uledz musi, 

Nadszedł tu nafiępuiący lift z głow« 
ney kwatery Lorda Wellingtona z St.Jean 
de Luz pod d. 13 Lutego: 

” Dobry lud Angielski dziwisię za. 
pewne, iż tu tak spokoynie foiemy. W szy. 
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ścy pragniemy co$ przedsięwziąść, ale po- 
sa nie dozwalą: drogi tak są rozpuszczo- 
De, iż nie można z działami ruszyć. Woy- 
ska są ogółem zdrowe; jw 34tym tylke 
pułku umarło wiele ludzi va zaraźliwą go- 
rączkę, dla czego cały ten pułk odesłany 
żoflał do Vera, dla odmicnienja powie. 
trza i oddzielenia go od iunych woysk, 
Od nieiakiego czasu mamy dobre racye; 
akladaią one się z Jrlazdzkiego mięsa, 
białego chieba i Holleoderskiego syra, a 
dla koni codziennie po 12 funtow owsa 
lub ięczmienia i 12 funtow pięknege Ane 
gielskiego siana. Zakłady odesłane zofia- 
ły z Bilbao do St. Sebafian, dokąd wszy- 
Rkie zakłady z Lizbony, Kadyxu, i t. d. 
przeniesione bydż maią, aby znaydowa- 
się bliżey naszego woyska. Santona iesz- 
eze znayduie cię w ręku Fraacuzkich iiefł 
tylko od mas opasana; Zywność doflaie 
przez zbroyne aieprzyiacielskie fatki, któ- 
se uchodzą baczności naszych okrętow, a 
mianowicie przez podsuwaiące się łodzie. ,, 
Z Genewy d. 2a Latego. 
Jenerał dywizyi Meusnier zrobił d. 18 
Lutego wycieczkę e Lyoou i odparł Aoią: 
ce pod Maximien Q. K. Aufryackie ftra- 
że. Niektórzy mieszkańcy wsi Chaullon 
la Poul uchwycili oręż; gdy woysea Au- 
Mryackie weszły znowu de tey wsi, zapa- 
liły ią wedle prawa woiennego i dwoch 
ehtopow schwytanych z bronią w ręku, 
dla dania przykładu, bo i cierpliwość ma 
awoię gramite, aa mięyscu rozlirzelały. 
Zapewniaią, iż wysokie zprzymierzo- 
Be Mocarfiwa uznały iuż niepodległość 
rzeczypospolitey Genewskiey. 
| Z Lawsany d. 29 Lutego. 
LiRy z Genewy donoszą, |iż d. 16 b. 
m. sa Chambery zaszła potyczka, która 


od gedziny 9 s raBa do -agiep pe południu 
trwała, po którey Francuzi woiyśdź mię: 
li do Chambery. Aufryackie woyską cof- 
nęży się do Romilly, a Jeneraż Zecbmeia 
Ber powrocił do Genewy, gdzie także pray. 
wieść miano ragionych. 

D., 19 b. m. po południu słyszano tu 
mocne z dział Ńrzelanie w kierunku od 
Chambery..  Dowiaduiemy sę, iż 12,000 
ludsi oi woyska Marszałka Sucheta , któ. 
rych pocztą wieziono, przybyto d. 13 1:8 
b. m. z Hiszpanii do Lyonu. 

2 Vittoria d. 25 Stycznia. 

Lord Weilington doniosł dowodzace« 
mu Jenerałowi 4iym korpusem, że Basa 
N. Monarcha Ferdyzaad VIL przybył de 
Paryża. Zdaie się, że tu przybędzie, lu= 
bo nie wiemy ieszcze iak ? Pomimo przy* 
wiezionych tak przez brata naszego w 
Londynie ambassadora, iako też przem 
Xcia St Carlos liftow, nie wiereemy ie 
dnak, aby pokoy miał iuż bydź bliski, 

Zapewniają, iż pomiędzy mieszkań* 
eow Madryckich rozraucone Solato, pi- 
smo, aby ządali od Ranow przywrocęnią, 
inkwizycyi. 

Większa część 4go korpusu udała się 
do Katalonii, a zga dywiaya do Frane 
cyi. 


Z Hanoweru d. 28 Lutego. 

Wyszedł rozkaz, aby cały Hanower" 
ski korpus, tak polowe, iako też pospolik 
tego ruszenia bataliiony | śpieszne dopeł- 
nione były , i udały się do Francji. 

D. 26 przyiechał tu Szwedski. Felde, 
marszałek Hrabia Stedingk. 

W czoray powrocił tu Xie Kambridye 
w dobrem zdrowiu zswey podroży do Brei 
wy. « ' 


